(Ne 38.) 


ALWOWSRA. 


GAZET 


W Piątek. 


WViadomości kraiowe. 


— Ze Lwowa. — 

Dzien 12. Lutego — święto urodzin N. 
Pana, w ktorego osobie miliony ludów nietyl- 
ko sprawiedliwego Monarchę ale nadto miłości- 
wego i ukochanego Qyca swoich poddanych, 
uwielbiaia, — obchodzono ze wszelką uroczy- 
stościa tak samey okoliczności, iak i radośnym 
uczuciom maiących w tem rdział, odpowiadaią- 
cą. Załoga i inilicyia mieyska stały w paradzie 
pod bronia; JW. Gubernator , wyżsi urzędni- 
cy Rządu kraiowego, JO. Xiażę Jenerał nå- 
czelnie dowodzący 2 przytomnymi tu Č. K. Je- 
nerałami, wszystkie Władze i Stany kraiowe, 
obecnymi hyli nabożeństwn , które JW. JX. 
Prymas Królestwa w Kościele archikadetralnym 
odprawił. Po nabożeństwie kazał JO. Xiążę 
naczelny w krain dowódzca przeciągać woysku 
Wszelkiey broni i odprawit z niem przeglad. 

W południe był wielki obiad u JW. JX. 
Prymasa na którym znaydowali się z JW. Gu- 

ernator , Prezesowie j Przefożeni Władz miey- 

scowych i Stany. JO. Kiąże Jenerał dowodzą- 
cy dawał drugi obiad dla JWW. Jenerałów i 
Oficerów C. K. woyska. i 

Dzień ten uroczysty zakończył się przed- 

stawieniem ałegorycznem. na teatrze, podczas 
tórego odśpiewano hymn ludu: zBóże za- 
choway Cesarza Franciszka.« Liczne i. 
Świetne zgromadzenie dawało iawne dowody 
E liwego uczucia i nayżywszey radości oklaska- 
MI i wykrzykami ile razy uczyniony był zwrót 
do Nayiaśnieyszey osoby nayłaskawszego Mo- 
narchy, É a 
r kk on 

C. K. Rząd kraiowy podał do umieszczenia 
co następnie: 

»Do obsadzenia mieysca Kancelisty przy 
€. K. Sądzie Szlacheckiia Tarnowskin Z rocz- 
ną pensyia Czcórechiser ZR. M. K. i prawem 
Rosunienia się na wyższą pensyię pięciuset i 
1 sześciuset ZR.. M. K. rozpisany iest honśurs. 
Ubiegaiący się o nie C.R. Urzędnicy mnia proś- 

Y śwoie należy emi świadectwy. względem po- 
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siadanych właściwych do tego urzędu zdolno- 
ści wsparte, podać przez Władze sobie bez- 
pośrednio przełożone „ inni zaś wprost do po- 
mienionego Szlacheckiego Sądu wciągu dni 14 
od daty ninieyszego obwieszczenia rachowanych. 


Z Wiednia d. 24. 2. m. — Wydział uprzy- 
wileiowanego Austryiackiego narodowegu bsn- 
ku odprawił w d. 14. Stycznia r. b. roczne 
przepisane ustawami. posiedzenie, które Guber- 
nator tego istytutu Józef Hrabia Dietrich- 
stein zagaił następuiaca mowa; z téy okha- 
zuie się dokładnie iak wielhiei zbawienne były 
skntki tego powszechnie użytecznego instytutu 
w roku zeszłym , i iai coraz więcey rozwiia 
się onego samoistnienie i sila: è 

»Szczęśliwy byłem dotad, iż przedstawie- 
Bia 1ooie w tem zgromadaznin poczynić mo- 
giem od oznaki naywyższey łaski, którą insty- 
tut ten bankovy. został udnvzony, tak.podubąiei 
w roku zesziym raczył Jego Cesarsga Mość dadź 
temu inśtytutowi nieocenione dowody Swoiey 
przychyłności.« 

»Przedsiewzięte wydziału bankowego wy- 
bory otrzymały naytwyższe zatwierdzenię ; — 
wnioski tegoż odebrały Jego Cesarskiey Mości 
przyzwolenie; — podane wykszy względem 
Stanu bankowego instytutu były łaskawie przy- 
ięte, — i uroczystość założenia kamienia wę- 
gielnego do nowego gmachu bankowego, przez 
łaskawa N. Pana prawicę dopełniona, nabyła 
świetności.« 

„Pewien iestem WPanów uczucia , kiedy 
przehładam „ abyście za te oznaki naywyższey 
łaski, opiekę, którey w szczególnym sposobie do- 
znaie bank narodowy, przez Deputacyię Dyrek- 
cyt bankowey wyrazili N. Panu pełne uszano- 
wania dzięki tego towarzystwa. 

»Na dawnieyszych zgromadzeniach wydziału 
Bbaniowego naradzano się i uchtyałono w części mo= 
dyfikacyie do oznaczeń statniów i prawideł ban- 
ku narodowego, które w przerwie: tey czasu: 
zostały do skutku :przywiedzione. D;zrelicyia 
przekonała się w ostatnich latach w zawiado- 
wanin sprawami, że terażnieysze urządzenie in- 
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stytnia bankowego odpowiada zupełnie oznacze- 
niom tego urzadzenia i potrzebom porządnego 
postępowania. W tey mierze nie przekładam 
W Panom żadnych nowych oznaczeń iub ediqian.« 

»loie teraźnieysze przełożenie, wyslawi 
WWPanom neypiórwey ważnieysze chwile w za- 


wiadywaniu sprawami instytala bankowego, YOZ- ' 


winie teraźnieyszy stan tego urządzenia, pó 
czóm zasiągnę feh zdania względem użycia do- 
chodów nabytych w ostatnim rokn.« 

»WVystawiałac postępowanie w sprawach 
Dyrekcyi banka, zaymowałem się nadewszystko 
układami, poczynionemi z „zarządem Panstwa. 
Wierny téma zwyczaiowi, iłymrazeim Dainienię 
naypiórwey o dwóch układach, zaszłych w cią- 
gu roku upłynionego.« , 

»Naylepiey urządzone banki trzymały się 
zawsze systematu, aby związek z zarządem Pañ- 
stwa połaczyć z zachowaniem swoley niepodle- 
głości, i w tym związku szukały niezawodnóy 
ręsoymii dla pewnego i korzystnego Użycia swe- 
go tunduszn.a = = 

sZasadom tym hołdowała Dyrekcyia banku 
nie przerwannie ed czasu założenia instytutu ; 
przekonana, że drogą ta odpowie naylepiey 
powszechnym oznaczeniom i nada nayzbawien- 
niżyszą rozciągłość swey działalności. Za szcze- 
gólne swoie przeznaczenie, uważała ona dadź 
naydzielnieyszą pomoc srodkom Rządu, zmie- 
rzaiącym do ustelenia publicznego kredytu, 
przyłożenia się do prywatney pomyślności lub 
ułatwienia handlu i publiczney korzyści, atoli 
niezapoznawała szczególnego obowiązku zacho- 
wania swoióy niepodległości, przepisaney sta- 
tutami, iakoteż nie zaniedbywała poświecić swey 
naymocnieyszóy troskliwości ustalenia pewie- 
rzonych iey zarządowi kapitałów. Spodziewam 
się po WPanach przekonania, że Dyrekcyia 
i w naynowszych układach z Rządem miała te 
zasady przed oczyma.« 

»Przez ugodę zawartą z Rządem w roku 
1820, oezėm w ostetniem moim przełożeniu 
dostatecznie. namieniłem, zastrzegł sobie Rząd 
prawo, przyjąć przeznaczonych ieszcze do roz- 
dania 49379 akcyy za złożeniem odpowiadsią- 
cey ceny owcześnemufunduszowibanku ZK. 610. 
Termin tego odebrania stosownie do wspomuio- 
ncy ugody byłby nastąpił w pierwszych miesią- 
cach rozpoczętego teraz roku i od tego termi- 
nu powinien był mieć Rząd stosunkowy udział 
dochodów banku narodowego.«- 

»Wsparty na tey ugodzie , wezwał Zarząd 
Państwa Dyrekcyia banku, wziąć pod rozwagę, 
czyliby nie było z korzyścią instytutu, gdyby 
zastrzeżone przez Rząd akcyie przeszły w ie- 
go majatek, lub czyliby nie wolała, by prze- 
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znaczone do rozdania akcyie zostawić do wol- 
nego zarządzenia towarzystwubankowemu, pod- 
temi samemi warunkami, pod: iakiemi Rząd o- 
bowiaązał się ie przyjać.« - 

Scisle narady Dyrekcyi banku, przedsie- 
wzięte z uwagą na stan tego urządzenia, prze- 
konały dyrekcyią 6 przewyższaiących korzy- 
ściach iakie przywrócone będą instyiatowi ban- 
kowemu i akeyionaryiuszom przez przyięcie o- 
stetniego przełożenia; do przyiącia którego znie- 
wolona zogłała następniącemi uwagami.« 

»Powiększenie funduszu banku narodowe- 
go, będzie zupełnie zależało od sailu tymcza- 
sowego kierowania instytutu. I ten w tedy tyl- 
ko przystąpi do pomnożenia nakładu Kapitału, 
gdy się nastręczy pewny widok korzystnieysze- 
go użycia rozciągleyszego kapitału, a miasto te- 
go zechce rączey pozostać w posiadaniu akcyy 
oddanych iego rozporządzenia, ieżli znaydnia- 
cy się fundusz wystarczy na popieranie spraw 
w imieniu banku przedsiewziętych. Ponieważ 
Rząd zrzeka się sam prawa do pozostałych dla 
niego akcyy, zniknąć musi wraz wszelka obawa, 
iakoby z onego potrzeby mógł bydź- powód do 
przedaży a przezto szkodliwy wpływ na wartość 
akcyy. Zapobieżeniem tem nietylko zapewni 
się akcyionaryiuszom dotychczasowa pobierana 
przcz nich dywidenda, lecz otworzy się pewny 
widok do nabycia podwyższonych dochodów. 
Nadto krok ten ze strony zarządu Państwa o: 
kazuie wsposobie nie oboiętnym, iż nigdy nie by- 
ło iego zamiarem mieć wpływ na korzyści pocho- 
dzące z użycia maiątku towarzystwa i że w tóy 
mierze będą zawsze zostawione rozporządzenia 
reprezentantom wybranym z pośród towarzystwa. 
Skutki, które od czasu tych układów z Rządem 
zaszły, dowiodły iuż, że przedsiewzięte posta- 
nowienie było należycie rozważone i że swoie- 
go mie chybi celu.« 

»Przekonany iestem, iż W/Panowie uzna- 
cie w tém nayważnieyszy krok do ustalenia in- 
stytatu bankowego i przyłożenia się do korzy- 
ści .akcyionaryiuszów. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
Wiadomości zagraniczne. 
Indyie Zachodnie. 


Na wyspie S. Tomasza odebrano w po” 
łowie miesiąca Listopada z. r. z wyspy S. Do- 
mingo posiadłości Hiszpańskićy wiadomości» 
podług których wielka część tamecznych mie- 
szkahńców. powstała, aby kray ten ogłosić 7% 
niepodległy matce oyczyznie. 


Hiszpaniia. 


Naynowsze gazety Paryzkie zawieraią z 
Madrytu z d. 13. Stycznia wiadomości, na- 
deszłe przez nadzwyczayna sposobność. Po- 
dług tych otrzymał ieszcze ieden ze trzech da- 
wnych Ministrów uwolnienie, mianowicie: Mi- 
nister Sprawiedliwości, D. Cano Manuel, 
któremu wyrokiem z dnia 8. poruczone „zostało 
także Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, iWy- 
dział ten oddał Król pierwszemu szefowi bióra, 
D. Xavier Pinnelli. Czyli onemu powierzo- 
no także Ministerstwo Sprawiedliwości, nie moż- 
ua z wiadomości tych przekonać się. 

Podług bulletinu egłoszonogo w Madry- 
tie na d. 13. z.m. nadeszła tamże wiadomość, 
że Sewilla poddała się rozkazom Rzadu. Mia- 
nowany niedawno dowodzca woyskowym w Niż- 
Szeęy Andalazyi, brygadier i). Salvador Se- 
bastian, stosównie do przeznaczenia swoiego , 
mimo słabości zdrowia przybył w d. g. t. m. 
do Kordowy, dia obięcia poruczonego sobie 
dowództwa; równie także mianowany politycz- 
dym naczelnikiem prowincyi Sewilli D. Joa- 
quin Albistu udał się także ha mieysce swo- 
tego przeznaczenia.. 


Oto są naynowsze wiadomości względem 
wypadków w Barcellonie, dochodzące do 
4. 5. Stycz.: »Jenerał Villa Campa, którego 
plan : podbić mocą oręża miasto Barcellonę 
a milicyią mieyską, został zniweczony, ( oczem 
w Nrze. 30/16. gaz. nasz.), za nim zanićchał 
śwóiego zamiaru , doświadczał ieszcze raz one» 
Oż uskutecznienia. Ze wsi Feliu (21/2 mi- 
y odległey od Barcellony) wysłał gońca do 
howego Naczelnika politycznego Munariz, 
awiącego w Sarria, a drugiego do Pułkow- 
nika pułku Kordowa, stojącego w Sans, u` 
Wiadomił obudwóch o tem co zaszło, i upo- 
inniał, aby nie podpisywali oświadczenia nie- 
Podległości, które im bez watpienia przełożyć 
mieli buntownicy. Szczególniey zaś wezwał 
pułk Kordowa, aby słuchaiac iego rozkazów 
Przywiódł buntownicze miasto do upamiętania 
się. Tymczasem obadwa pułki artyleryi, obo- 
zmace na linii kordonowćy w S. Andreu, a 
"óre ną próżno starał się pierwćy Jenerał uiąć, 
RAA do miasta; noe całą koczowały z mi- 
"at na placu konstytncyynym. Dnia następu- 
*,€50 wysłano do Sarrii, Sans i Arta, 
gdzie stał pułk Szwaycarshi Wimpfena, 
0% » 2z »auchwałą ludus wie słu- 
od e, Ministrów. Naczelnik polityczny dał 
PA unikaiacą p pułk Kordewa wyra- 
= gr dwoyznacznie; atoli Szwaycary wyru- 
JU zaraz dla połączenia się z milicyią. Wśród 
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uściskań , pochwał 1 okrzyków radości weszli 
do Barcellony; wszyscy wołali: „Niech 
Żyie Konstytucyia iKról Konstytucyy»- 
ny! Precz z Ministramii« Gubernator, 
który, zamknął się w Cydtadelli z puikiem Šar- 
ria, pomiarkował, iż nie może polegać na ie- 
go wierności, a widząc w niebezpieczehstwie 
Życie, umknął, poczem weszli buntownicy. Po 
otrzymanych korzyściach uszykowały się poła- 
czone woyska batallionami w liczbie 8,000 lu- 
dzi i przysięgli, nie przyymować -rozkazów 
Rząda i raczóy ogłosić się niepodległymi, 
ieżli Król niezmieni całego Ministerylum. Z 
oświadczeniem tem wysłano natychmiast gońea 
do Madrytu. : 

Naynowsze gazety Paryzkie zawieraią wia- 
domości z Madrytu dochodzące do dnia 14. 
Stycznia : 

»Rzad odebrał doniesienie o rozruchach 
zaszłych w Wałencyi w dniu 7. i 8. Stycz» 
nia; w dniu 14tym t. m. kazał w Madrycie 
ogłosić, że i Kadyx idąc za przykładem Se- 
willi powraca do-posłuszeństwa ; atoli klub 
fontanny złotey, otworzony od ezasu uwol- 
nienia Ministrów od ich obowiązków , twier- 
dzi, iż nie należy wierzyć oznaymieniom Rządu 
względem stanu rzeczy w prowincyiach An- 
daluzyyskich. Jeden z* naybardziey zapa- 
lonych mówców tego klubu, zapewnia, iż pro- 
wincyie te nie złożą pierwey broni, dopoki nie- 
przyydzie do skutka wielkie dzieło poli- 
tycznego odrodzenia się Hiszpanii, co wy- 
maga złożenia z urzędu wiele osób, między” 
innemipewney bardzo wysekiey osoby! 

Wyspy Jońskie. 

Z Tryiestu d. 15. Stycznia. — Z Zan- 
ty dochodzą wiadomości aż do 16. Grudnia. 
Wyspa zaczęła bydź spokoyna, ponieważ An- 
glicy osadzili za rzecz słuszną nie odbierać 
broni szlachcie, maiętnym dóbr posiadaczom i 
innym znakomitym osebom. Tym sposobem po- 
wstańcy utracili swoich dowodzców, a pozba- 
wieni wszelkich środków bronienia się skutecz- 
nie musieli broń złożyć. Sąd woienny skazał 
dotad na śmierć 27 osób, zaś 35 na deportacyię; 
42 uwolniono , a względem 8 do 20 trwa śledz- 
two. Z skaząnych na śmierć stracono tylka 
16, reszta za przybyciem Lorda Wyższego Kom- 
missąarzn Otrzymała ufaskawienie wyroku i wraz 
z osadzonymi na deportacyię posłani będą na 
małe nie bardze zamieszkane wyspy. Lord 
Wyższy Kommissarz znaydował się na wyspie 
Cerygo, gdzie ieszcze nie uspokoiły się roz- 
ruchy, i gdzie z naywiększa surowością postę- 
pnią z więzniani. 


— 


WWielka Brytaniia i Irlandyia. 

Z Londynu dnia 18. Stycznia, — Wozo- 
ray między godzina 12 i pierwszą z południa 
przybył Król w pożądanem zdrowiu z Brigh- 
tonu do pałacu Karlton. - 


Zapowiedziane od kilku tygodni wystąpie- 
nie z Ministeryium dotychczasowego Sekretarza 
Stana Spraw Wewnętrznych Lorda Sidmeu- 
tha nastąpiło rzeczywiście w d. 17. Stycznia. 
Jak wiadomo mieysce iego zaymie P. Robert 


Peel. 


Powstańcy Irlandcy iuż na nic nie uwa- 
żaią. Zapalili oni kościoł w Tempelence È 
tah walczyli uporczywie przy tem zdarzeniu , 
„iż tylko przewadze woyska. ustąpili.. Dowodz- 
ca ich, Kapitan Roch, podpisuie odezwy i 
rozkazy dzienne z taką zuchwałością iakoby był 
Wice - Królem Irlandzkim.. 


Rozruchy w Irłkandyi zdaig się coraz 
bardzićy rozszerzać. Niedawno kupa buntow- 


ników poważyła się nawet napaść posiadłość: 


obrońcy Katolików Hrabi Donorghmore. 
Było ich trzynasta ,. ktorzy iakoby więznia przy- 
prowadzili da izby policyyney „ a gdy ich tam 
wpnuszezone, powalili. dwóch policyiantów na 
ziemię, i zabrali wszysikę bron i zapasy wo- 
ienne Ludzie ci nie przekształcali się bynay- 
mniey, dowód, że musieli bydź z odległey o- 
Kolicy. Kapitan Rock, o którym niektóre ga- 
zety donosiły, jakoby Był schwytany, grozi 
wciąż śmiercią poborcom dziesięciny i płacą- 
cym; w niedawno wydanćm uwiadomienin twier- 
dzi, iż stoi na czele 8,000 ludzi, którzy. nie- 
bawem mierzyć się będa z żołnierzami. W 
okolicy Cork, oddział piechoty dał ognia pod- 
czas ciemności nocnych do szwadronu: drago- 
nów w mniemaniu, że sa buntownikami; do- 
wódca dragonów zginął od wystrzału „ a dwóch. 
ludzi zostało ranionych.. 


Francyia. 


Z Paryża d. 23. Stycznia, —  Wezoray- 
sze posiedzenia [zby Deputowanych, rozpoczęte 
zostało zdaniem sprawy względem różnych pe- 
tycyy, między któremi były także owe dwie 
o wyspie S. Domingo. Jedna z tych, Hra- 
biego Leaumont z Paryża,chce, aby Rząd 
zaiał się zdobyciem na nowo tey wy- 
spy. Izba przystąpiła do, porządku dziennego 

rzeciwko przełożeniu Kommissyi , która chciala 
prośbę tę mieć odesłana do bióra des Rensei- 
gnemens. Podobny los spotkał petycyię P. Li- 
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viqne de Gastine z Paryża, który w ob- 
szernym swoiem pismie stara się dowieść po- 
trzebę zawarcia traktatu handlowego z teraż- 
nieyszemi Władzcami w Hayty (S. Domingo). 
Prośba P. Ricate, byłego adwokata Paryz- 
kiego, żadaiącego ustawy, mocą którey' wyrok 
Króloboyczy ze Stycznia 1793 r. ma bydź ze 
wszystkich aktów sądowych wymazamy, po- 
dług wniosku Kommissyi, bez żadnego sprze- 
ciwienia się odesłana została do Ministra Spra- 
wiedliwości. g 

Po skonczonem zdaniu sprawy nad prośba- 
mi, przedsiewzięto dalėy rozprawy nad pro- 
iektem do ustawy względem nkarania przewi- 
nień prassy. PP. Reveliere, Jenerał Pars 
touneauxi Castelbajac mowili za proiek- 
tem a PP. Jenerat Sebastiani, Pavće de 
Vendeuve i Royer Collard przeciwko te- 
mu; poczem odroczono rozprawy do doia na- 
stępuiącego. 

Z Marsylii d, 5. Stycznia. — Wiela, 
którzy z Niemiec przybywaią dla udania się 
do Grecyi, rozumieia znaleść tam swoie szczę» 
ście i powrócić bogatymi. "Tymczasem w kraiu 
z ubożonym i zniszczonym, tórego mieszhań- 
cy o życie i śmierć, walczą, nadzieia ta może 
stać się zawodną. Tateysi Grecy, przez spie- 
ranie udaiących się dla walczenia w Morei i 
zatamowanie handlu , prawie całkiem zubożeli. 
Byli oni niegdy bogatymi kupcami i nieszczę- 
dzili żadnych ofiar, atoli tak się ich stan zmie- 
nił, iż ieden z nich potrzebnemu ofiarował swóy 
ostatny hłeynot, zły śrebrny zegarek. Przy- 
bywaiący teraz z Niemiec nie będą może zu- 
pełnie przepuszczeni; albowiem wielu Konsu- 
lów zepewnia , iż oczeknią codziennie od Dwo* 
rów swoich rozkazu: zakazniacego wyiazdu do 
Grecyi każdemu z ich Narodu. 

Arólestwo Polskie. 

Z Warszawy. — W dniu 24. Stycznia 
odbył śię Seymik Szlachecki Powiatu Warsznw- 
skiago, pod łaską Marszałkowską JW. Hippoli- 
ta Niżyńskiego, dziedzica dóbr Arcie- 
chow. Assessorami byli JW. Floryjan. Zn a- 
mierowski, Sędzia pokoiu, i Roch. Bier- 
nacki, dotychczasowy Radca Woiewódzki, 0- 
bowiązki zaś Sekretarza Seymiku' sprawowa 
W. Edward Rakiety, Sekretarz Jeneralby 
Kommissyi Rządowey Wyznań ʻi Oświeceniai 
Posłem na przyszły Seym obrany został wię#- 
szoscią głosów JW. Teofl Szymanowsk!; 
Radzami Woiewódzkiemi zaś sam JW. Marsza= 
teh Hippolit Niżynski i JW. Floryian Z na- 
mierowski, Sędzia pokoiu. : 
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